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MAKROEKONOMIA 
Rozmowa z Jarosławem Bełdowskim, ekonomistą Fundacji FOR 
 
Dopóki nie zmieni si ę prawo, trudno b ędzie prowadzi ć biznes  
 
W najnowszym raporcie Banku Światowego „Doing Business 2010" polska gospodarka została 
sklasyfikowana na 72. pozycji wśród 183 państw na świecie. Od ubiegłego roku nie udało nam się 
poprawić naszej pozycji. Eksperci BS zwrócili jednak uwagę na nasze postępy w zakresie ułatwień 
w dostępie do kredytów oraz na obniŜenie pułapu kapitału niezbędnego do załoŜenia spółki z 50 
do 5 tys. zł. Docenili równieŜ uproszczenia w podatku VAT oraz obniŜenie kosztów pracy. W tym 
roku w czołówce reformatorów znalazły się Rwanda, Egipt, liberia, Mołdawia, Kirigiiya i 
TadŜykistan.  
 
DARIUSZ STYCZEK: Według najnowszego raportu Banku Światowego „Doing Business" 
nie udało si ę nam przesun ąć w rankingu łatwo ści prowadzenia działalno ści gospodarczej. 
Czy to oznacza, Ŝe w ciągu ostatniego roku nic si ę w Polsce nie poprawiło?  
JAROSŁAW BEŁDOWSKI, ekonomista FOR: Na początek koniecznych jest kilka wyjaśnień. 
Raport „Doing Business", choć nazywany jest DB 2010, obejmuje okres od 1 lipca 2008 r. do 30 
czerwca 2009 r. W tegorocznym rankingu zajmujemy 72. miejsce, a w zeszłym 76. Nie oznacza to, 
Ŝe awansowaliśmy, lecz kolejny raz została dopracowana metodologia badań i według nowszej 
metody byliśmy takŜe w tym roku na 72. miejscu. A zatem zachowaliśmy tę samą pozycję w 
przeciwieństwie do wcześniejszych lat, gdzie traciliśmy. Wynika to z kilku mniej spektakularnych 
reform, które polegały np. na umoŜliwieniu wszystkim osobom prawnym na ustanowienie 
zabezpieczeń wierzytelności.  
 
Czy tzw. pakiet Szejnfelda lub komisja Palikota to chybione działania, bo efektów ich pracy 
niema?  
Nie. Ale tu pana zaskoczę. śaden minister czy poseł nie będzie w stanie zmienić naszej pozycji w 
rankingu cząstkowym odnoszącym się do rozpoczynania działalności gospodarczej, dopóki nie 
zmieni róŜnych przepisów dot. spółki z o.o. To właśnie ta spółka jest badana w „Doing Business", 
nie zaś o wiele bardziej popularna forma działalności gospodarczej zgłaszanej w rejestrze 
gminnym w Polsce.  
 
I tu mamy mały sukces - zmniejszenie wymogów kapitałowych dla spółki z o.o. spowodowało 
poprawę miejsca w rankingu. Nie oznacza to bynajmniej, Ŝe jedno okienko powinno być 
odpuszczone. Mam nadzieję, Ŝe nie będzie ono wkrótce potrzebne, bo w dobie internetu 
rejestracja taka powinna odbywać się za pomocą komputera.  
 
Co mo Ŝemy najszybciej, najmniejszym wysiłkiem poprawi ć, by si ę przesun ąć w rankingu? 
Najsłabiej wypadamy w rankingu uzyskiwania pozwoleń budowlanych i płacenia podatków. Co do 
pierwszego, w ostatnich miesiącach wiele się wydarzyło, a co do drugiego, słyszałem zapowiedź 
nowej ustawy. Stabilny i nieuciąŜliwy system podatkowy to klucz do znaczącej poprawy 
prowadzenia biznesu.  
 
Czy kryzys sprzyja ułatwieniom dla biznesu czy utru dnia zmiany?  
Najistotniejsza jest wola polityczna do tego, aby zmieniać. I odwaga we wprowadzaniu reform. 
 
Jak wa Ŝne dla inwestorów jest miejsce kraju w rankingu „Do ing Business"?  
W procesie podejmowania decyzji o inwestycji zagranicznej bierze się pod uwagę wiele czynników. 
Jednym z nich są równieŜ wyniki poszczególnych rankingów. Jeśli nie są najlepsze, to wówczas 
zaczyna się proces sprawdzania na miejscu. A z innej strony to „Doing Business" odniósł sukces w 
stymulowaniu reform na całym świecie, bo wzmógł apetyt na bycie lepszym od innych. W Polsce 
pomału jest to dostrzegane.  
 


